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Zjazd b. leśjonistów w Kaliszu. 


Przemówienie Marszałka Piłsudskiego wygłoszone przez radio. 


Z dzikiego chaosu sądów i zdań w polu jasnej myśli. 


Kalisz, 7 sierpnia. 
Polska Agencja Tełegraficzna. 


_ Od wczesnego ranka. miasto przybrało 
odświętny wygląd. Domy wszystkie ude- 
korowane flagami, a na ulicach, przez któ 
re miał przejeżdżać marszałek Piłsudski 
oraz na drodze prowadzącej do Szczypior 
na wystawiono bramy triumfalne. 

„, Marszałek Piłsudski wraz z małżonką 
i dziećmi przybył do Kalisza w dniu wczo 
rajszym. Ponadto na zjazd przybyli mini- 
strowie: spraw wewnętrznych Składkow 
ski, rolnictwa Niezabytowski, reform 'rol- 
nych Staniewicz, poczt i telegrafów Mie- 
dziński, pracy i opieki społecznej Jurkie- 
wicz, sprawiedliwości Meysztowicz, Wy- 
znań religijnych i o. p. Dobrucki, kilku 
wojewodów i wielu posłów, szereg gene- 
rałów armji czynnej, jak i emerytowa- 
nych. Ogółem przybyło na zjazd około 4 
tysięcy osób. 

„Na. ziazd nadesłano szereg depesz, m. 
in. i od p. Prezydenta Rzplitej, ministra 
przemysłu i handlu, również depeszę po- 
witalną nadesłał XIX kongres esperanty- 
stów. TS 

Na miejscu, gdzie mieścił się obóz kon- 
centracyjny, w którym więzieni byli w 
roku 1917 legjoniści wzniesiono pomnik w 
kształcie obeliska z napisem „Żołnierzom 
Legjonów Polskich 1914 — 1927“, powy- 
żėj zaś tego napisu umieszczono płasko- 
rzeźbę wyobrażającą marszałka Piłsud- 
skiego z wyrytemi pod nią słowami ,„Ho- 
nor i Ojczyzna“. Przed pomnikiem odpra- 
wiono mszę świętą, poczem nastąpiło od- 
słonięcie pomnika. 

Następnie uczestnicy zjazdu udali się 
na obiad, urządzony na dziedzińcu koszar 
29 p. Strz. Kan. O godz. 5 po poł. odbyło 
się otwarcie stadjônu sportowego. W mię- 
dzyczasie obradowało plenum zjazdu leg- 
jonistów. | 

O godz. 7 w świetlicy 29 p. Strz. Kan. 
marszałek Piłsudski wygłosił odczyt. — 
Z chwilą ukazania się marszałka na sali 
zerwała się burza oklasków i okrzyki 
„Niech Żyje”. Taką samą żywiołową owa- 
cię zgotowano marszałkowi po odczycie. 
O godz. 9 w sali ratusza wydany został 
na cześć marszałka rant przez miasto, 
który przeciągnął się w miłym nastroju 
do północy. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA 
ZJEŹDZIE. 


Polska Agencja Telczraticzna. 
Warszawa, 7 sierpnia. 

Przemówienie marszałka Piłsudskiego 
wygłoszone dziś na zjeździe legjonistów 
w Kaliszu. 

„Kochani koledzy i towarzysze broni. 
Niema. już chyba teraz żadnej watpliwości 
co do faktu historycznego, Który stara- 
łem się w poprzednich odczyłtach nieraz 
wyjaśnić. że wtedy, w 1914 roku, kiedy 
wybuchła wojna, wówczas my legioniści 
— mczyniłśmy wstęp do wnożliwienia 
przelewu krwi za Polskę, wychodząc z 
niewielką garstką ludzi, To jest nasza 
palma pierwszeństwa. 


PALMY PIERWSZEŃSTWA. 


Przy tej palimie pierwszeństwa, którą 
my w stosunku do prawą Polaków prze- 
lewania krwi tylko za Polskę, a nie za 
kogo innego, mamy, znajduję zaraz i inną 
ę naszą, a mianowicie; prawdę pol- 

„mzszędy. 


ra spotkalo sie. 


Jeżeli przypomnę sobie wrażenia z 
tych ciągłych marszów i przemarszów po 
Polsce, w tych stale zmienianych kwate- 
rach, jeżeli zestawię sobie wszystkie wra- 
żenia od roku 1914 do 1916, kiedy właśnie 
nasze marsze się skończyły. to ziiajdę za 
wsze rosnącą coraz bardziej prawdę o 
tem, że coraz mmie) byliśmy obcy dla 
swoich, coraz więcej zyskaliśmy sympa- 
tii i coraz więcej mocy. Gdy sobie przy 
pomnę przez cały czas ówczesny nara- 
stejące zrozumienia, z któremi się spoty- 
kałem, narastające prawdy, które mówio- 
no nam wówczas — zraiduję zawsze tę 
prawdę polska, skromność polską, która 
się bała wszystkiego i wszystkich, kała 
się wymówić słowo jakiekotwiek, prócz 
niekiedy cichej łzy rozczulenia. Sentymen 
falne serce mieliśmy zawsze, lecz senty- 
mentałne w bezsiiności, tak, że jeśli przy- 
pommę dwa lata, t. i. te, któreśmy prze- 


» wojował, koniec takich, czy innych zmian 


kfóreby byty potrzebnie dla interesów ar- 
mii i polifycznych tego, czy innego pafi- 
stwa. Nie dziwie się więc wcale, że do 
nas agentura się przyłączyła i szliśmy 
krok w krok, majac obok siebie agenturę 
obcego państwa. Mieliśmy naturalnie a- 
genturę obcą, jako - agenture jednego z 
państw zaborczych, Wobec tego. że praca 
nasza polegała na tem, iż szliśmy przele- 
wać krew- za Polskę, nie mogła ona nie 
przeczyć w różnym stopniu prawu 
państw zaborczych, które chciałyby. aby 
przelewano krew tviko za nich a nie za 
kogo innego, nie za Pofske, gdyż na całym 
bożym świecie mikt za Polskę krwi nie 
przelewał. nikt celów politycznych zwią- 
zanych z Polską w początkach wojny nie 
stawiał | stawiać nie chciał. 


Wobec tego agentura musiała stanąć 
w sprzeczności z naszemi dążeniami — 
a w imteresach zaborcy aby nas 
nieco zatrzymać, albo ustmąć od wielko- 

L 

Starano się nas poniżyć. starano się 
nas ustrwać od prac tych. do których myś 
my dążyli, starano się nas nieco zapasku- 
dzić, abyśmy ładni bohaterstwem dla in- 
nych mie byli. Przypominacie sobie pano- 
Wie te usilne starania, które czyniono w 
stosimku do mas, czy też dlatego abyśmy 
wyglądali, jak mniejszy „landszturmista* 
otoczony na rekawie czarmio-żółtą opaską, 
czy też wszelkie próby zrobienia nam tej 
czy innej przykrości, związanej z mundu- 
rem, czy też kłopoty o nasze sztandary, 
niosące orły z jedna tylko głową a nie 
dwiema. 

Jeżeli panowie wezmą następne czasy, 
to żyjemy wówczas już w czasach gdy za 
częła wyjaśniać się sprawa Polski, gdy po 
raz pierwszy zaczynają zajmować się 
wszędzie sprawą polską, która stała się 
naraz modną, działo się to dlatego, że pań 
stwa, które rzuciły w grę miliony istnień 
i miljardy złotych zatrzymały się w ia- 
kiejś dziwnej równowadze sił bez moż- 
ności » wyjścia poza tę równowagę. Był 
to koniec roku 1916 i 1917. Poszukiwano 
wtedy jakiegokolwiek ciężarku, 
mógłby przechylić szalę. W poszukiwa- 
niach tych poszukiwano i Polski i nie dzi- 
wota, że państwa zaborcze nie chciały tej 
kwestii dotykać i długo. się męczyły nad 
formułami i nad wymyśleniem takiego ja- 
kiegoś znaku na niebie i ziemi, aby Polska 
była i nie była. W ten sposób od r. 1916 


żaczyna sprawa Polski narastać, zaczy- 
„ ną ;buć-częsnś, co ma cel. Mi 


który- 


W 10-LETNIA ROCZNICE. 


Święcimy teraz dziesięciolecie Szczy- 
piorny, 10-lecie Magdeburga,  10-lecie 
tych, czy innych więzień, do których nas 
rozesłano, kończąc w ten sposób życie le- 
giottów t0, które wspominam, jako życie 
wojenne. Są to lata, gdy sprawa Polski 
ciągle się wysuwa i staje się rzeczą ra- 
chunków, liczenią | kombinacji. Spotyka- 
my wtedy świat agenturowy. przeciwko 
nam idący całą siłą, całą parą, 
drogą zupełnie jednakową. i jedno- 
stajną, gdyż interesy zaborców w stosun- 
ku do Polski były jednakowe. Jeśli trze- 
ba, aby było coś z Polski, to niech będzie 
jak najmniejsze, jak najmniej poważne. 

Proszę panów, idą znowu lata 1917 i 
cały 1918, każdy z Was żywo pamięta, 
jak sprawa Polski szła już w. podskokach 
| zączyna być okres czasu, gdy za Polskę 
mnustwo leją krew i mni, każde z państw 
walczących. Polska wzrasta jako pew- 
nik — jako coś co przyjść mu:l. 

Gdy, proszę państwa, w roku 1948, po 
przyjeździe z Magdeburga stanąłem do 
pracy państwowo - twórczej, w tym sa- 
mym mundurze, w którym dzisiaj prze- 
mawiam, reprezentowałem Polskę i for- 
mowałem wojsko już polskie, miałem 
wgląd w sprawy Świata nieco głębszy, 
niż poprzednio i mogę panów zapewnić, 
że agentury państw, które się o polską skó 
rę targowały i które się układały według 
własnej woli, miały większe znaczenie, 
silniejsze i pewniejsze, niż wszystko, co a- 
genturami nie było. Gdy przyszły histo- 
ryk zajrzy w dossiers każdego z agentów 
płaconych, w których się określa cenę te- 
go agenta, to tam znajdziecie nazwiska 
bardzo wielu waszych znajomych, gdy 
więc legjoniści zostali usunięci jako czyn- 
nik zapomocą brutalnego zwycięstwa, 
cała praca polska i cała sprawa polska 
trafiła do rąk agentur, złożonych z Pola- 
ków, którzy pracowali na rzecz państw 
różnych, nieraz na rzecz kilku państw, 
gdyż to w końcu wojny zaczęło być zupeł 
nie w modzie. 

Ten dziki chaos, w który wpadłem po 
powrocie z Magdeburga, deski chaos są- 
dów, zdań i myśli, dziki chaos ugrupowań, 
rozbieżności, które były tak wielkie, tak 
olbrzymie, że ja sobie zaliczam jako jeden 
z cudów talentu, że mogłem z tego cha- 
osu wyprowadzić państwo na jakąś ścież- 
kę, gdy wydawało się to poprostu niemo- 
żliwością, My teraz skarżymy się na i- 
lość stronnictw, a wówczas czterech, czy 
pięciu ludzi w knajpce tworzyło nowe 
stronnictwo, odsądzające naturalnie od 
czci i wiary wszystkie stronnictwa pozo- 
stałe. I gdyby nie moja mocna głowa, to- 
bym zwariował od wysłuchiwania dzien- 
nie takich 50 ludzi. Całe moje przemy- 
ślenie, które z tamtych czasów wynios- 
łem było nie inne, jak olbrzymie trudności 
doprowadzenia jakiejś narady z Polakami 
do końca. ai 

Myślałem. że wraz z odrodzeniem Pol- 
ski i materjalnie i duchowo, Polska zacz- 
nie się wyzbywać tchórzostwa i wyzwa- 
lać od pracy agenturowej. - 

Nie poprawiliśmy się jednak pod 
względem siły agentur obcych, idących 
krok w krok za naszem państwem. Mogę 
zapewnić, że system moich kałkulacyj za- 
wsze rozbija się nie o co innego, jak.o siłę 
agentur obcych, płatnych przez obcych 


dla szkodzenia Polsce, aby nie była zbyt 


Polskę być może czekają i ciężkie prze 
życia i podczas kryzysów — powtarzam, 
strzeżcie się agentów. Idźcie swoją drogą, 
służąc jedynie Polsce, miłując tylko Poł- 
skę i nienawidząc tych, co służą obcym. 
—sss— |. 
RUCH ANTYSEMICKI NA LITWIE. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Kowno, 7 sierpnia. 
Żydowska Agencja Telegraficzna do- 
nosi, że w ostatnich czasach miały miej» 
sce w rozmaitych miastach litewskich po- 
ważne ekscesy antyżydowskie, w któ- 
rych brała czynny udział i policja. 


POWRÓT PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 7 sierpnia. 


Pan Prezydent Rzplitej powrócił do 
Warszawy w sobotę o godz. 23.50. — Na 
dworcu oczekiwali Pana Prezydenta w i- 
mieniu rządu ministrowie Kwiatkowski ! 
Romocki, zastępca komisarza rządu na m. 
Warszawę Pilecki i inni przedstawiciele 
władz. 


ECHA PODRÓŻY PROF. HERBACZEW 
© SKIEGO. - > 


Tel. włastty „Kur. Łódzkiego”. 
Berlin, 7 sierpnia. 

„Wossische Zeitung“, omawiając za: 
przeczenie organu rządu litewskiego Lie- 
tuvis*, jakoby prof. Herbaczewski bawił 
w Polsce z polecenia rządu litewskiego, 
celem nawiązania rokowań z Polską, któ- 
re, zdaniem „Lietuvis“, podjęte być mogą 
tylko pod warunkiem zwrócenia Wilna, 
wykazuje z tego powodu jawne zadowo- 
lenie i twierdzi, że porozumienie litewskie 
jest wynikiem fantazji prasy polskiej. — 
„Vossische Zeitung“ donosi, że prof. Her- 
baczewski jest rzekomo Polakiem pocho- 
dzenia litewskiego i że rząd litewski od- 
mówi mu pozwolenia na powrót do kraju, 
albowiem rząd zabronił wyraźnie wyja- 
zdu do Polski. - 


PETYCJA KUPIECTWA NIEMIECKIE- 
GO. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Berlin, 7 sierpnia. 


Prezydjum Związku kupiectwa niemieć 
kiego zwróciło się do rządu Rzeszy i rzą- 
du pruskiego z petycją, przedstawiającą 
opłakane położenie kupiectwa śląskiego, 
które skutkiem woiny celnej z Polską u- 
traciło rynki zbytu na wschodzie i doma- 
ga się pomocy rządu i jak najrychlejszega 
uregulowania stosunków handlowych 3 


Churchil o rozbrojeniu. 


Agencja telezraficzna „Express™. 
Londyn. 7 sierpnia, 


Minister skarbu Churchil wygłosił 
przemówienie o konferencji morskiej w 
Genewie. — Różnica między amerykań- 
skim i angielskim punktem widzenia, któ- 
ra doprowadziła do odroczenia konferen- 
cji da się sprowadzić -do odmiennego spo- 
sobu rozwiązania kwestii rozbrojenia. Sta 
ny stosują przy obliczeniu sił morsk'ch 
metodę arytmetyczną to jest podsumowa- 
nie fonnażu obu państw i na tej zasadzie 
wysuwają żądania zrównania sił mor: 
skich. Anglja wwzględnia nietv'ko wspól- 
czynnik arytmetyczny ale takż» odmien- 
n> od Stanów warumki geograficzne, jak 
położenie na wyspie i łączność z odle- 
głemi koloniami. — Podczas konferencji 
nie wdało się znaleźć formuły, która godzi 
taby tezę anglelską z amerykańską i ta 
było główną przyczyną miepowodzeni 


korżerencji. 
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= Rozbrojenie bez rozbrojenia. 


Łódź, dn. 7 sierpnia, 

Morska konferencja rozbrojeniowa za- 
kończyła się zupełnem fiaskiem, nieupo- 
zorowanem nawet podpisaniem prowizo- 
rycznego układu. Nieprzejednane stano- 
wisko St. Zjednoczonych wywołało w 
angielskich kołach politycznych silne pod 
niecenie, znajdujące wyraz w niezwykłe 
ostrych napaściach prasy londyńskiej. za- 


rzucającej Amerykanom,, iż otworzyli na- 


oścież drzwi do rywalizacji zbrożeniowel 
tia morzu j stworzyli atmosferę podelrzii- 
wości 1 potajemnej rozbudowy floty wo- 
iennej w ciągu czterech lat pozostaiących 
jeszcze do rewizij konwencji waszyng- 
torskiej. 

Anglicy oskarżają prezydenta Coolid- 
ge'a, iż dąży ©n faktycznie do utworze- 
nia przewagi floty amęrykańskiej, skoro 
nie chciał uznać zasady parytetu i propor- 
ci. Stany Ziednoczone skorzystają z wy 
godnej sytuacii finansowej celem rozbu- 
dowy swei „Big Navy“, nie zważając na 
to, że gorączka zbroień morskich wywrze 
fatalny wpływ na wszystkie dotychczasa 
we wysilki. w kierunku oeraniczenia bud- 
żeiów wojskowych na całym świecie. 

Tak biadają Anglicy, podczas gdy 
Moskwa złośliwie triumfuje z powodu 
sprawdzemią sie naiczarniejszych przepo- 
wiedni bolszewickich, opartych na prze” 
świadczeniu, iż programy pacyfistyczne 
demokrach mieszczańskiej í socjafistycz- 
nei utonety w utopiinych mrzonkach. 

Bezpośrednim rezultatem rozbicia kon 
ferencji genewskiej ma być wedle zapew- 
nień korespondenta dyplomatycznego 
„Dativ Teleoraphu" ściślejsze współdzia- 
łanie konserwatywnego mabinetu brytyl- 
skiego z Francją, co wywoła <©studzenie 
w stosimkach amglo-niemieckich. Niemcy 
będą muslały natomiast szukać oparcia w 
Stanach Zjednoczonych zarówno w dzie- 
dzinie finansowej. tak | politycznej. Jeśli 
Rosja zdobedzie się na polityczne umiar- 
kowanie, to powstanie możliwość wciąg- 
nięcia jej w kombinację niemiecko-amery 
kańską, podczas gdy Włochy i Japonią za 
chowułą swobode dziatania zarówno wo- 
bec grupy anglo-francuskiej, tak i ugrupo- 
wania niemiecko-amerykańsko-rosyjskie- 
go, 

Sa to oczywiście fantazie dalekiej przy 

szłości, nie uwzględniające momentów 1na- 
tury wewnetrzno . politycznej w krajach 
anglo-saskich. 
' Orientacja „kontynentalna“ Wielkiej 
Brytani uledz może radykalnej zmianie z 
chwila upadku gabinetu konserwatywne- 
go. Lłoyd George występuje bowiem 
przeciwko obectemu kursowi zegranicz- 
memu i wypowiada się za wznowieniem 
ścistego współdziałania z Stanami Zjedno- 
czonemi. 


„, Prezydent Coolidge zaś zapowiedział 
lakonicznie „I do not choose to rum for 
president in 1928", zrzekając sie niespo- 


. fdziewanie ponownego wystawienia swei 


kandydatury podczas mastępnych wybo- 
rów prezydialnych. Oświadczenie Coo- 
lidge'a pozostaje w bezpośrednim związ- 
ku z rozbiciem konferenci morskiej, zwo- 
tanei z iego inicjatywy. Administracja 
stronnictwa republikańskiego, które dzier 
ży władzę w Stanach Zjednoczonych od 
chwili upadku Wilsona Spekulowała na 
hasłach rozbrojenia i oszczędności budże- 
towych i w tym duchu przygotowywała 
kampanię wyborczą. 

Pomijając już tradycyjną niechęć spo- 
łeczeństwa amerykańskiego do przedłu- 
iżendą kadencji prezydjalnej na trzeci 0- 
kres (t. zw. third term), należy zazna- 
czyć, że w łonie rządzącego stronnictwa 
zaostrzyły się tarcią z powodu nominacji 
kandydata, wobec czego wzrosły szanse 
zwycięstwa partii demokratycznej, która 
pozostała wierną ideałom Wilsona. 

Zmianą rządów w Stanach Zjednoczo- 
mych musiałaby spowodować gruntowną 


rewizję programu zewiiętrzno-polityczne- 
g0, który wyrósł, z Odrzucenia ratyfikacji 
traktatu wersalskiego Oraz nieprzystąpie- 
nia do Ligi Narodów. A 
Opinia istotnie demokratyczna w Sta- 
nach Zjednoczonych prędzej czy później 
zrozumieć musí, że sprawa woiny | poko- 
ju nie zostanie nigdy rozstrzygniefa na 
konferencjach admirałów i specjalistów 


od zbrojeń lądowych. Fachowcy wojsko- - 


wi nie są w stanie wyskoczyć z własnej 
skóry, gdy zagłębiają się w tabelach ar- 
tyleryjskich. 4 

Gdy demokraci amerykańscy „powró- 
cą do Wilsona“ 4 stworzą podstawy 
dla ścisłego współdziałania wszystkich 
państw na Obu półkulach globu ziemskie- 


go, wówczas zaświta nadzieła, Że ludz- 
kości uda się uniknąć straszitwego kata- 
klizmu, który obróci cywilizację współ- 
czesną w niwecz, 

Pacyfista amerykański James Shot- 
wel marzy o „wszechświatowem Locar- 
no“, Poseł Houghton występuje z projek- 
tem, aby prawo wypowiedzenia woiny zO 
stało przekazane narodom do bezpośred- 
niego rozstrzygnięcia za pomocą referen- 
dum. Są to jednak tylko recepty, wskaza 
jące na to, że w okresie gospodarki im- 
perialistycznej choroba zbrojeniowa przy 
blera coraz bardziej zatrważające rozmła- 
ry. Państwa pomuiejsze wzorują się na 
wielkich mocarstwach, duch wojny unosi 
się nad światem. 


NIEPEWNA GWARANCJA. 


Na szlaku Warszawa — Moskwa. 


Rosja sowiecka znalazła się od chwili 
zatargu z Anglją w ciężkiem połcżeniu. — 
Zaostrzona walka wewnętrzna potęguje 
krytyczną sytuację i nakazuje szukanie 
dróg, któreby ułatwiały państwu sowiec- 
kiemų zapewnienie sobie dobrych stosun- 
ków z sąsiadami. Przedewszystkiem zda- 
je się Sowietom zależeć na poprawie sto- 
sunków z Polską. 

Odwrót komisarza Cziczerina z fał- 
szywej drogi prowokowania Polski stał 
się w stosunkach z nami momentem prze- 
łomowym. Obecnie rząd sowiecki prag- 
nąłby znaleźć platformę ułatwiającą za- 
warcie z Polską układu gwarancyjnego. 

W Polsce już oddawna myśl ta ocenia- 
na jest przychylnie. Społeczeństwo rozu- 
mie, iż układ gwarancyjny będzie utrwa- 
leniem pokoju na naszej granicy wschod- 
niej, a tem samem w Europie, to też z za- 
interesowaniem śledzi za wszystkiemi fa- 
zami rozmów między Warszawą i Mo- 
5 


W dyskusjach i rozważaniach rozlega 
się jednak często głos ostrzegawczy, na- 
kązujący zachowanie wobec Moskwy da- 
leko posuniętej rezerwy. 

Nic dziwnego. Dotychczasowa nasza 
praktyka z państwem sowieckiem stwa- 
rza dostateczne podstawy do uzasadnio- 
nej nieufności. 

Niewykonane postanowienia traktatu 
ryskiego są i muszą być dla państwa i na- 
rodu polskiego wielkiem ostrzeżeniem. 

Przykłady? Jest ich dużo i jaskra- 
wych. t À 

Rząd sowiecki zobowiązał się-uroczy- 
ście w traktacie ryskim, że nie będzie mie 
szał się do naszych spraw wewnętrznych, 


O znakomiie dottodóą 


a mimo to bezustannie uprawia w Połsce 
propagandę bolszewicką, intryguje w na- 
szym ruchu zawodowym i organizuje na 
naszych kresach ogniska buntu i dywersji. 
Jako spadkobierca rządów carskich, za- 
ciągną! rząd sowiecki wobec państwa pol 
skiego poważne zobowiązania natury fi- 
nansowej. 

Jak je wykonał? Polsce należy się od 
Sowietów 30 milionów rubli złotem ty- 
tulem odszkodowania, 25 milj. rubli jako 
należność za wywieziony z Polski tabor 
kolejowy. Ponadto należy nam się conai- 
mniej 250 miljonów rubli złotem z tytułu 
rozrachunku między obu państwami. 

Poważna ta pozycja mieści w sobie 
wszelkie pretensje materialne państwa, 
obywateli polskich oraz instytucyj społe- 
cznych. 

Ogółem nasze prętensje do Rosji usta- 
lone traktatowo, wynoszą 305 miljonów 
rubli w złocie. 

Należności tych dotychczas nie otrzy- 
maliśmy, a są wśród nich i drobne oszczę- 
dności ubogich ludzi pracy i wdowi grosz 
instytucyj samarytańskich. 

Polska opinia publiczna słusznie ząpy- 
tuje: Jeżeli bolszewicy łamią traktat, na 
którym po przegranej wojnie tak bardzo 
im zależało, to jakie mamy gwarancje, że 
nie uczynią tego samego z układem gwa- 
rancyjnym ? | 

Wszak próbują go zawrzeć znowu w 
Sytuacji dla siebie wręcz dramatycznej. 

Naijprostsza droga do rozwiania wat- 
pliwości polskich prowadzi przez ścisłe 
wykonanie starych zobowiązań. Na Krem 


lu muszą to zrozumieć. 
10; 


kolej Ugthodnia- ybińsią 


walczy rząd pekiński z Sowietami. 
Chiny usiłują wyswobodzić koleji z rąk sowieckich. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Londyn, 7 sierpnia. 

Gen. Czanestolin wydał rozkaz dyrek 
cji kolei Wschkodnio-Chińskiej, aby w cią- 
gu tygodnia dostarczyła mu 8 miljonów 
rubli. Rozkaz motywowany jest tem, że 
dochód kolei w roku ubiegłym wyniósł 
16 miljonów rubli, z czego połowa przypa 
dała Moskwie, połowa Pekinowi. Rząd 
pekiński jednak nie otrzymał ani grosza. 

Równocześnie angielski doradca gene 
rała Czangtsolina Lenox-Simpson ogłosił 
w angielskiej gazecie w Shanghaju arty- 
kuł, wykazujący, że pozostawienie w rę- 
kach sowieckich tąk dochodowego przed 
siębiorstwa, jak kolej Wschodnio-Chińska 
miało ten skutek, że wszystkie dochody 
tej kolei obracane były na podtrzymywa- 
nie wojny domowej w Chinach i na pod- 


żeganie do komunistycznej rewolucji. 

Lenox-Simpson podkreśla, że świat za 
krywa oczy na to główne źródło chaosu 
w Chinach i konkluduje, że trzeba natych 
miast poczynić konieczne zarządzenia, 
aby wyswobodzić z pod sowieckiej kon- 
troli kolej zbudowaną kosztem 40 miljo- 
nów funtów szterlingów uzyskanych z 
francuskich oszczędności wypożyczonych 
rządowi carskiemu. Dla ułatwienia Czang 
tsolinowi tego zadania, niezbędnem jest 
zabezpieczenie go przeciwko represjom 
ze strony państwa sowieckiego. 

Stwierdzając ogromne wrażenie, jakie 
by tto sprawiło w Chinach Lenox-Simp+ 
son projektuje, aby cudzoziemskie garni- 
zony utworzyły kordon zabezpieczający 
środowiska hamttlowe chińskie, w których 
są ogniska całego chaosu. 


Polska najwięcej godnym podziwu narodem europejskim 


oświadczył dyrektor instytutu Carnegiego 
na wielkim bankiecie prasy w Paryżu. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Paryż, 7 sierpnia. 
Bankiet, wydany wczoraj w „Cercle In 
terallie* na cześć grupy 45 redaktorów 
pism amerykańskich, odbył sie w nastro- 


ju niezwykle uroczystym i zakończył słę 
imponującą manifestacją przyjaźni fran 
cusko-amerykańskiej. 

Z pośród licznie wygłoszonych mów. 
wyróżnił sie głos przedstawiciela marszał 
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ka Focha, który silnie podkreślił, że_żas 
dem naród nie może żyć wyłącznie dobr 
bytem materjalnym, lecz winien współpra 
cować z dobrobytem wszystkich ludów. 
Jeden z mówców: amerykańskich wy- 
raził nadzieję, że przyszły prezydent Sta 
nów Zjednoczonych będzie w równym sto 
pniu miał ma widoku poprawę bytu we- 
wrątrz kraju, jak łączność interesów į kuł 
tury oraz potrzeby wszystkich narodów. 
Po bankiecie korespondent .„Kurjera“ 
miał dłuższą rozmowę z dyrektorem cen- 
trum europejskiego instytutu Carnegiego. 
profesorem Babcockiem, który oświad- 
czył „iż pominięcie w marszrucie tegoro- 
cznej Polski jest zwykłym przypadkiem, 
gdyż pominięto także Włochy 1 Rumunię, 
aczkolwiek uwzględniono Wegry i Ate 
strję. 
— Natomiast solennie obiecuję, — mó- 
wił dalej profesor, — że o ile będzie ode 
mnie zależało, w następnej wycieczce 
Polska figurować będzie w || 
Najbliższa wycieczka odbędzie się prawdo 
podobnie w 1929 roku, gdyż w roku przy 


szłym odbędą się wybory prezydenta Sta 


nów Ziednoczonych. Że fnstytut Carne- 
giego żywi najserdeczniejsze uczucia wo- 
bec Polski potwierdza fakt. iż urządził w, 
roku zeszłym cyk! kfikudziesieciu wykła 
dów. poświęconych Polsce. Na wykłady 
te, opracowane przez jednego z nailep- 
szych specjalistów francuskich. profesora 
Tibala, uczęszczała wybitna publiczność 
międzynarodowa. W instytucie Carnegie 
go uważamy Polskę za feden z najwięcej 
godnych uwagi í podziwu narodów euro- 
nejskich. Programu wycieczki tegorocznej 
niestety zmienić nłepodobna, Gdyby zna- 
lazł się choćby jeden dzień wolny. dołożę 
wszelkich starań. aby wycieczka zahaczy 
ła o Warszawę. Zresztą, przyznam otwar 
cie, że osobiście wolałbym, aby kierownł 
cy amerykańskiej ovini: publicznej mosli 
odwiedzić nietylko Warszawe. ale wszy 
stkie wielkie miasta Polski f zapoznać się 
z jej bogactwami i twórczościa w ciągu 
dłuższego u was pobytu. 


PRZEGLĄD PRASY, 
O czem piszą inni? 
'PARLAMENTARYZM POLSKI A SO- 
CJALIŚCI. 


Parlamentaryzm polski oddawna jest 
ogniskiem koncentrującem myśli zmierza- 
jące ku jego uzdrowieniu. Stale podnoszą 
się głosy nawołujące do reformy prawa 
wyborczego, bez której nie będzie sanacji 
parlamentu, a od której zależą losy jego. 

, „Gazeta Warszawska Poranna* oma- 
wiając prawo wyborcze francuskie, prze- 
prowadza analogję między prawem pol- 
skiem oraz wskazuje, że kiedy socjaliści 
francuscy odrzucają wszelkie zasady 
przez wzgląd na szanse wyborcze, a z do- 
£matu czynią strzępy, to socjaliści polscy 
głoszą wiarę w ten postrzępiony dogmat 
w który przestano już wierzyć. 

Na alarmy tych lub owych podnoszone 
w obawie o przyszłe losy parlamentu 
„Gazeta. Warszawska Poranna" odpo- 
wiada; 

„Socjaliści polscy przez $wój doktrynerski u- 
pór uniemożliwiają powstanie większości. parla- 
mentarnej, zdolnej do rządzenia. Równocześnie 
jednak podnoszą coraz głośniejsze lamenty nad 
niebezpieczeństwami, które zagrażają demokracji 
parlamentarnej w Polsce" 

A kiedy socjaliści francuscy zasadę pro- 

porcjonalności głosowania odrzucają i sto 
sują „geometrię wyborczą”, to; 
„nasi socjaliści bronią z zapałem tego wszystkie- 
g0, co wciąż jeszcze w ich głowach uchodzi za 
ostatni wyraz postępu za nienormalną zdobycz 
demokracji“. 


PLANY „REICHSWEHRY“, 


Jak zamaskowana jest dążność Nie- 
miec do utrzymania pokoju, świadczy pra 
gram „Reichswehry* przed kilku dniami 
naszkicowany, omówienie którego podaje 
w streszczeniu „Kurier Warszawski”, a 
mianowicie między jnnemi program ten 
omawia następująco stronę polityczną 
programu „Reichswchzy*: 

„Polityczna strona zadnń  „Stalihelmu" jest 
tem ważniejsza, że wojny nie nalęży się spodzie- 
wać przed upływem 10 lat; czasu na przygotowa- 
nie politycznego terenu jest więc dosyć, a wła: 
śnie wojna będzie najlepszą sposobnością do prze- 
prowadzenia przewrotu. Jego szkic tak mniej 
więcej wygląda: armja, wewnętrznie spojona w 
ciągu przyszłej wojny — np. przeciw Polsce — 
wróciwszy z niej do kraju, bynajmniei nie złoży 
breni; z bronią w ręku wejdzie do wielkich miasz 
ojczyzny, aby tam stworzyć inne stosunki polity- 
czne. Oto ukoronowanie wielkiego dzicła, które- 
go plan tak drobiazgowo przygotowano”. 

Idea pokoju tak krzykliwie głoszona 
przez Niemcy obliczana jest na okres nis 
dłuższy zatem, jak ko-letni, |. 
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„KURJER Luus, — Poniedziałek, 8 sterpnia 1027 roku. _ 


W morzu niszczycielskich płomieni. 


niesie? Wielki pożar fabryki pończoch przy ul. Składowej. 


Straty wynoszą przeszło 100.000 złotych. 


DZIŚ: Cyrjaka, Larga 
IUTRO: Romana M. 
—— 
Wschód ałońca 4 07, 
Zachód słońca 19,17, 
Wschód księż. 14.00. 
Zachód księż. 1.21. 
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— 


NABYCIE OBYWATELSTWA POLSKIE 

i GO PRZEZ EERE DO SŁUŻBY 
'WOJSKOWEJ. 

-  Komisarjat Rządu na m. Łódź wyjaś- 

nia że jeśli ktoś powołuje się na służbę w 

wojsku polskiem i na tej podstawie żąda 


stwierdzenia obywatelstwa polskiego, to. 


winien złożyć podanie w Komisarjacie 
Rządu, załączając tylko metrykę urodze- 
nia. natomiast Komisarjat Rządu zwraca 
się z urzędu do właściwej Powiatowej Ko 
mendy Uzupełnień w celu sprawdzenia 
czy dana osoba została przyjęta do służ- 
by wojskowej i czy nie zostało uczynione 
zastrzeżenie co do obywatelstwa. Przez 
przyjęcie do armii ochotniczej cudzozie- 
miec obywatelstwa nie nabywa. (r) 


BRAK DOWOZU MĄKI WSKUTEK 
ŻNIW. 


Sptzyjająca żniwom pogoda zatrzymu 
je rolników w polu, nie pozostawiając im 
czasu na młócenie żyta. Z tego względu 
ostatnio zmniejszył się dowóz żyta na Ty- 
"nek łódzki, a ceny żyta, które przed żni- 
wami uległy zniżce, powróciły obecnie do 
poprzednich norm. Zwyżka tu jest jednak 
tylko zjawiskiem przejściowem i ustąpi 
już w końcu b. m. G)) 


Międzynarodowa konfe- 
rencja chemiczna w War- 


sza wie. 
"Program obrad i wycieczek. 


Jak się dowiadujemy, program 8-my 
Międzynarodowej Konferencji Chemicz- 
nej, która odbędzie się we wrześniu r. b. 
w Warszawie, jest już ustalony i przed- 
stawia się w ogólnych zarysach, jak na- 
stępuje: 

Dnia 4 września w godzinach popołud- 
niowych zapoznanie delegatów na przyję 
ciu, wydanem przez miasto w sali obrad 

` Rady Miejskiej. 

Dnia ri września rano — otwarcie 
konferencii i płenarne posiedzenie Unii 
Międzynarodowej Chemji Czystej i Sto- 
sowanej. Po południu — obrady komisji. 
Wieczorem — uroczyste przedstawienie 
w Operze. 

Dnia 6 września — rano i po południu 
obrady komisyjne. Wieczorem obiad, wy- 
dany przez p. Prezydenta Rzplitej dla pre 
zesów delegacji oraz wielki raut na Zam- 
ku dla wszystkich ućzestników konferen- 
cji. 

Dnia 7 września rano — obrady komi- 
syjne, po południu — posiedzenie plenar- 
ne. Wieczorem — bankiet, wydany przez 
komitet organizacyjny zjazdu. 

Dnia 8 września — wyjazd do Toma- 
szową, celem zwiedzenia tomaszowskiej 
labryki sztucznego jedwabiu. 

Dnia 9 września — wyjazd do Łodzi 
i zwiedzanie tamtejszych fabryk włókien- 
niczych. 

Dnia 10 września — pobyt w Krako- 
wie; zwiedzanie zabytków i Wieliczki. — 
Posiedzenie plenarne. 

Dnia 11 września — wyjazd do Kato- 
wic, zwiedzenie przemysłu górnośląskie- 
go i dąbrowieckich kopalni węgla. 

Dnia 12 września — zamknięcie Kon- 
ferencji w Krakowie. 


URLOPY LEKARZY WOJSKOWYCH. 
Wobec braku lekarzy w formacjach 
wojskowych, co ally normalny bieg 
służby zdrowia — K wydafo zarzą- 
zenie, że urlop PA wojskowemu 
może być udzielony tylko po uzyskamiu 
zgody okręgowego szefostwa sanitarnego 
z jednoczesnem wskazaniem zastępcy. 
Urlop ten nię może trwać ponad. 4 bora 
nie. u 


WYROBY TYTONIOWE. 

W ostatnich czasach. zabrakto machor- 

jv handu hurtowym. Niektórzy hurtow 
ierdzą, że to z winy, monopoh. 
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Wczoraj w godzinach popołudniowych 
wybuchł groźny pożar w fabryce poń- 
czoch przy ulicy Składowej 23, należącej 
do Kalma Rubiństeina. 

Fabryka ta zajmowała całe 3 piętro 
prawej oficyny wspomnianego domu, któ- 
rego właścicielem jest Leib Altman, 

Do godziny 2 po południu w sobotę fa- 
bryka była czycna, poczem pozostała pod 
dozorem stróża. 

O godz. 3 min, 45 po poł. robotnik Ka- 
miński, znajdujący się na placi przy ułi- 
cy Węglowej 10, przylegającym do pose- 
sji przy ulicy Składowej 23, dostrzegł kłę 
by dymu. wydobywające się z okien fa- 
bryki Rubinsteina. Kamiński zaalarmo- 
wał straż ogniową. Z rekordową szyb- 
kością, 5 minut po alarmie przybył ma 
miejsce 2 oddział straży ogniowej, 
czem kolejno przybyły oddziały 3, 1, 5, 10 
i4. Na miejsce przybyli również: naczel- 
nik wydziału śledczego nadkom. Weyer z 
kilkoma wywiadowcami, oddział 20 po- 
sterumkowych VIII komisariatu pod do- 
wództwem komisarza Jabsa oraz 10 poli- 
cjantów konnych. Policia piesza i konna 
zajęła się utrzymaniem, porządku, zamy= 
ksjąc ulice dla ruchu pieszego i. kolowe- 
go. Akcja ratownicza, którą kierował ko- 
mendant dr. Grohman była ogrommie u- 
trudniona ze wzgledu na brak wody. któ- 
rą musiano sprowadzać z dworca Łódź- 
Febryczna oraz trudny dojazd, podwórko 
bowiem domu, w którym wymikł pożar 
jest bardzo ciastwe. Dlatego też autowozy 
strażackie zajechać musiały w obszerne 
podwórze domu przy ulicy Składowej 21, 
skąd skierowano strugi wody na płonącą 
fabrykę. l 

Usiłowania strażaków szły w kierunku 

niedopuszczenia ognia do 2 piętra budyn- 
ka zajętego przez lokale mieszkałhe, to 
też ogień wyparty ku górze, przerzuch się 
na 4 piętro, gdzie mieściła się fabryczka 
drewnianych szafek do zegarów, należą- 
ca do właściciela domi. 

W chwili wybuchu pożaru znajdowały 
się w miej 3 wagony drzewa, które stra- 
Żacy wyrzucili przez okno na podwórze. 
Pomimo  energioznej akcji straży ogmio- 
wej, trwającej do godziny. 7 wieczorem, 
3 i 4 piętro spłonety prawie że doszczęt- 
nie. jednakże podłoga dzieląca je nie za- 
waliła się. Mieszkania mieszczące się ma 
2 piętrze absolutnie nfe ucierpały. Straty 
spowodowane pożarem sięgają zgórą 10%) 
tys, złotych. Pastwą ognia padło całe u- 
rządzenię fabryki Rubinsteina, składające 

sie z 7 nowych maszym ogólnej wartości 


po- 


2800 dolarów, 14- maszyn pończoszní- 
czych starych, kilkumastu pomoczniczych 
oraz 5000 tuzinów gotowych pończoch 
wraz z ogromna ilością materjału surowe- 

Fabryka Rubinsteina asekurowana 


yła tylko na 3.000 dolarów, Leibt Altman 


oblicza straty swoje na 17. 000 zł. 


-Jak ustalito dochodzenie policyjne, po- 
żar wynikł prawdopodobnie wskutek nie- 
ostrożnego porzucenia niezgaszone nie- 
dcpałka papierosa przez syna DE, 
na, T 


Państwowy fundusz ibrbudaniy miasta. 


Realizacja postulatów budowlanych. 


Zarząd tow. „Lokafor* niejednokrotnie 
podejmował na terenie rządu energiczną 
akcję w sprawie jak najrychlejszego wy- 
dania przepisów, umożliwiających reali- 
zację zakreślonego planu rozbudowy Ło- 
dzi. Cały szereg odbytych w tej sprawie 
kenferencyj z min. skarbu, min. sprawie- 
dliwości oraz wicepremierem Bartlem do- 
prowadził wreszcie do konkretnych wy- 
ników. W najbliższym bowiem czasie 
zjawią się przepisy, na które wyczekują 
inicjatorzy akcji budowlanej w Łodzi, W 
celu realizacji planów budowlanych utwo 
rzony zostanie państwowy fundusz budo- 
wiany oraz państwowy fumdusz rozbudo* 
wy miasta. Zadaniem pierwszego będzie 
udzielanie pożyczek budowlanych na króf 
kie terminy, prnzyczem 20 proc. uzyska- 


nei z podatku od lokali sumy przeznaczo- 
ne będzie na odbudowę tych miast, które 
najbardzićj ucierpiały wskutek działań wo 
jermrych lub też znacznie zwiększyły swą 
fudrość. Nad całą akcją budowlaną czu- 
wać będzie magistrat i rząd przyczem 
megistrat będzie mógł objąć w czasowy 
zarząd wytwómię materjałów budowla- 
nych. Pożyczki udzielane będą na budo- 


wę domów dla magistratu w 90 proc., dia~ 


spółdzielni w 80 i dla osób prywatnych 
w 75. W pierwszym rzędzie popierana 
będzie budowa mniejszych mieszkań: jed- 
no. dwu i trzy pokojowych. Doniosłą jno 
wacja jest również wprowadzenie całego 
szeregu ulg podatkowych dla now: Pa 


dowanych domów. e 
+0; 


Dwie wycieczki Polaków z Ameryki. 


Dziś Łódź powita rodaków z za Oceanu. 


_ Dziś rano przybywają do Łodzi 2 wy- 
cieczki Polaków z Ameryki. Pierwsza z 
nich, sikładającą się z 40 uczestników wy- 
cieczki Komitetu im. J. Piłsudskiego przy 
bywa o godz. 7 ramo į zabawi: w Łodzi 
przez 5 godzin. podczas których nastąpi 
zwiedzanie Widzewskięj Manufaktury 
oraz szeregu instytucyj miejskich i uży* 
teczności publ. O godz. 11-ei przybywa 
do Łodzi wycieczka weteranów armji pol 


skiej w Ameryce, złożona z 200 osób. Po: 
byt wycieczki tei potrwa cały dzień, a 
paw gi pobytu obejmuje zwiedzanie 

kanalizacyjnych, wielkich fabryk 
przemysiu włókienniczego oraz szereg 
przyjęć wydanych przez miasto. Wycie- 
azka ta powitana zostanie przez przedsta- 
wicieli obywatelskiego komitetu przyjęcia 
który feż zajął się ułożeniem SYN 
MIL. 


Konkurs na polski płatowiec komunikacóny 


Opracowaniem projektu zajęli się fachowcy w dzie. 
dzinie awiatyki. 


Minisferstwo Komunikacji wyasygno- 
wato pewną kwotę nia prace nad projektem 
polskiego typu płatowca komunikacyjne- 
go. 
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Projekt budowy trzech wielkich hanałów transportowych. 


Zabiegi kapitału zagranicznego. 


W swoim czasie bawił w Łodzi ropre- 
zeriłant Tow. Budowy Dróg Wodnych, 
który podjął akcję w celu uzyskania wy- 
dałnych kapitałów na sfinansowanie bu- 
dowy szeregu kanałów dla ładunków 
tranzytowych pomiędzy zachodnią Euro- 
pą i Wschodem. Obecnie, w związku z 
temí projektami poważne zamiteresowanie 
przemysłu wywołał projekt sfinansowa- 
nia przez konsorcium zagraniczne budo- 
wy tych kamałów, z których jeden posia- 
dałby szczególnie doniosłe znaczenie dia 


"Łodzi. 


Chodziłoby tu o kanat węglowy, 
którego duża część przechodziłaby przez 
teren Województwa Łódzkiego, a miano- 
wicie od Częstochowy do Koła i od Koła 
do granic Województwa Poznańskiego. 
Budowa tego kanału posiadałaby dla Ło- 
dzi doniosłe znaczenie z uwagi ma ma- 
cznie ułatwiomy i bardzo tani fransport 
węgla i surowców z jednej strony, z drü- 
giej zaś — transport gotowych. towarów 
włókienniczych. (e) 
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Przedwczesny rozbrat z A 


Samobójstwo łodzianki w Warszawie. 


W sobotę wieczorem w hotelu „Naro- 
dowym* w Warszawie, mieszczącym się 
przy al. Jerozolimskiej Nr. 47, rozegrał 
się ponury akt zerwania z życiem. 

W godzinach rannych przybyła do ho- 
telu łodzianka niejaka Maria Dudziłówna 
lat 20 í zamówiiwszy pokój udała się do 
miasta. Wkrótce jednak wróciła. Wziąw 
szy od portiera klucze skierowała się pod 
wskazany jej numer pokoju. Od tej po- 
ry przez cały dzień nikt ze służby hote- 
lowe] nie widział Dudziłówny. Ponie- 
waż służba wieczorem zwykle zgłaszała 
się celem „zabezpieczenia pokoju w wodę, 
fakże zdziwiły ją zamknięte drwwi oraz 
roziegające się gluche jek! z pokoju. 

Natychmiast przystąpiono do wywa- 
żemia. drzwi. Pa niedługim czasie silużba 


hotelowa wkroczyła do pokoju | ujrzała 
młodą pannę, leżącą w stanie nieprzytom= 
tym na otomanie. Dudziłówna dawała 
słabe ozmaki życia. Opróżnione małe pit- 
deteczko z resztkami nicznanego proszku 
wskazywało, że Dudziłówna targnęła się 
na życie. | fz 
_ Desperatka pozostawiła na stole kart- 
kę tej tresci: i 
„Proszę nie przeprowadzać żadnych 
dochodzeń, gdyż żyć dłużej nie mogę. 
Odchodzę, Matko, ach Matko! Przebacz, 
Mamo“ 


a Kartka nie posiadała adresu, ani pod- 
pisu. 

Nieprzytomną Dudziłównę lekarz Po- 
gotowia ulokował na „kuracji W, szpitalu 
Dz. Jeans. ** ” * 
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Opracowaniem projektu zajęła się spe- 
cialna komisia, w skiład której weszli wy- 
bitni fachowcy w dziedzinie awiatyki 
Projekt po szczegółowych badaniach wy 
Kazał wprawdzie pewne braki, jednalcż: 

istia uznała go za dobry o tyle, że pra- 
ce nad nim będą kontynuowane i dopro- 
wadzić mają do wykończenia go i budowy 
proło typu. 

Min. Komunikacji przeznaczyło obec- 
mie odpowiedni kredyt na dalszą pracę 
nad projektem, rozpisując jednocześnie 
konkurs na polski typ płatowca komunika 
cyimego. 


Opłaty akademickie 
w r. 1927--28. 


Rozporządzeniem ministra oświaty 
wprowadzone zostały następujące opłaty 
dia akademików: wpisowe 30 zt. (jedno- 
razówo) i roczna opłata zł. 50. 

o Po za tem zą pomoce naukowe opłaca 
się 90 zt. rocznie na wydziałach chemicz- 
nych (taboratoria) lub 45 zł. rocznie za 
pracownie na wydziałach mechanicznym, 
elekfitrotechniczno-przyrodniczym i rolni- 
czno - leśnym. Na wydziałach inżynie: 
cii lądowej i wodnej architektury í geode 
zii — 30 zł, rocznie. Na wydziale sztuk 
pięknych — 15 zł. rocznie. 

Na wydziałach teologicznym, humani- 
stycznym i prawniczym obowiąznie opta- 
ta 15 zł. za seminaja. På za tem na wszy 
i wydziałach płaci się 9 zł, rócznie 

a biblioteke. 

Opłaty wyżej wyszczególnione obra- 
cane są: na domy studenckie oraz na do- 
my i spółdzielnie profesorskie. 

Po za tem} opłatami są ieszcze june: 
dochód z których idzie ua pomoc w opła- 
tach za niezamożnych studentów. Sa to 
opłaty następujące: 5 zł. rocznie na fin- 
dusz stypendjów oraz 10 zł. (albo 12) na 
cele opieki zdrowotnej. 


(Opłaty za egzaminy nie są przez nas 
wzięte pod uwagę) / 


mi SS 


pda" e 


Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Poniedziałek, 8 sierpnia. 

Warszawa, 1111 m. — 12 Sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo - meteorologiczny, 
komunikaty P. A. T. nad program; 15 Ko- 
munikat gospodarczy i meteorologiczny, 
nad program; 17.20 Odczyt p. t. „Z zagad- 
nień szkolnictwa powszechnego: „Budo- 
wnictwo i organizacja”, wygł. dr. Stani- 
sław Tynelski z działu „Pedagogika i i Wy- 
chowanie”; 17.45 Nad program i komuni- 
katy; 18. Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomija“ w wykonaniu or- 
kiestry Gerwitza i Słobodnika; 19.10 Ko- 
munikaty P. A. T.; 19.15 Rozmaitości; 
19.35 Jedenasta lekcja kursu elementar- 
nego języka francuskiego według podręcz 
nika prelegenta prof. Lucien Roquigny; 
20 Komunikat rolniczy; 20.15 Transmisia 
koncertu z Doliny Szwajcarskiej. Wyko- 
nawcy: Orkiestra pod dyr. T. Sielskiego, 
H. Balińska (skrz.) i M. Salecki (śpiew. — 
W programie: S. Moniuszko, J. Verdi, Ch. 
Gluck, T. Nachez, W. A. Mozart i inni; 
22 Komunikat lotniczo - meteorologiczny, 
sygnał czasu, komunikaty policji, komu- 
nikat P. A. T., nad program. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
S. Hamurga (Główna 50), B. Głuchow- 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
Kopera ka 26), A. Charemzy (Pomorska 
nr. 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (r 


Lecznica chorób zebów 0 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. Piotrkowska 145. 


x Plombowanie oraz wprawianie zębów = 


Ceny niskie - podług taksy. 


cz EKOLA Dy 


i pa 


"NAJLEPSZE . 


Potrzebny jest 


wykwalifikowany majster 


do oddziału przygotowawczego przę- 
dzalni cieńkiej na 5 zespołów taśmo- 


wnie i wrzeciennic. 


znańskiego od 8—9 rano. 


KURJER ŁÓDZKI". — Poniedziałek, 8 sferpnia 1927 roktt. 


Kurjer Sportowy. 


TURYŚCI — Ł. K. S. 4:2 (1:0). 

Rewanżowe zawody o mistrzostwo li- 
gowe zakończyły się niespodziewanem 
zwycięstwem „Turystów, którzy wykazali 
więcej życia i ambicii w grze. W ŁKS. 
szwankował atak, który był za ociężały, 
dopiero wystąpi enie Cylla na łączniku by 
ło powodem oży "się i nawet odbi- 
cia dwóch punktów. 

Gra była mało efektowna, zato zacię- 
ta i wybitnie charakteryzowała walkę o 
punkty, Zawody prowadził b. dobrze p. 
inż. Rosenfeld z Bielska. Raziło jedynie 
nieodpowiednie zachowywanie się jedne- 
go z sędziów liniowych, który przy uzy- 
skiwaniu punktów przez Turystów skakał 
w górę i wywijał chorągiewką jak opę- 
tany. Publiczności było 4.000 osób. 


Ł. K. S. II — P. T. C. 2:1. 
Rozegrane w Pabianicach zawody Te- 
wanżowe o mistrzostwo Ligi I zakończy- 
ły się nikłem zwycięstwem Ł. K. S, w sto- 
sunku 2:1. 


ŁTSG. — TURYŚCI II 4:0 (3:0). 

Dobra gra biało-czarnych przyniosła 
im w rewanżowem spotkaniu o mistrzo- 
stwo Ligi I ZPAS: zasłużone zwycię- 
stwo. 


HASMONEA — POLICYJNY K. S. 3:1. 
Zawody o mistrzostwo Ligi II. 


G. M. S. y SIŁA 3:2. 
W mistrzostwie Ligi I-szej G. M. S. 
z ledwością zdołał odnieść zwycięstwo 
nad Siłą 3:2. 


SOKÓŁ (Zgierz) — HAKOAH 5:2 (3:0). 
więtne zwycięstwo Sokoła zgierskie- 
go nad Hakoahem. 


Zgłoszenia do biu- 
ra przędzalni Spółki Akcyjnej I. K. Po- 


Kursy kroju 


„Józefiny” 


Z Cechu Łódzkiego i p. cechu 


LIGOWE MISTRZOSTWO POLSKI. 
Warta — Legia 8:1. 
Ruch — Polonja 6:2. 
I. F, C. — Warszawianka 2:1. 
Wisła — Jutrzenka 7:2. 
Pogoń — Czarni 3:0. 


ZAWODY STRZELECKIE. 
Konstantynów góruie. 
W dniu wczorajszym na strzelnicy Ł. 
K, S, odbyły się zawody strzeleckie o mi- 
strzostwo dnia z broni małokalibrowej. 
Pierwsze miejsce uzyskał p. Jende 
Brunon z Sekcji Strzeleckiej przy Stow. 


Nr, 210 


- Gimn. w Konstantynowie zdobywając 259 


punktów na 300 możliwych, drugie Bert- 
chinger Ernest (Konstantynów) 257 pkt. 
trzecie Nower Antoni (Ł. K. S.) 256 pkt. 

Zwycięzca dnia p. Jende otrzymał dy- 
plom od Ł. K. S 


BIIEG NA PRZEŁAJ W PABJANICACH. 
W dniu wczorajszym odbył się pierw- 
szy bieg na przełaj na przestrzeni 4 klm. 
organizowany przez Burzę. 
Pierwsze miejsce uzyskał Kupka (Kru- 
szender) w czasie 12. 30 m. 


Historja jak z bajki... 


Biekitny samozwaniec. 


Jak pseudo-hallerczyk bawił się na koszt Zjazdu. 


Podczas pobytu Hallerczyków we Lwo 
wie, przyplątał się do wycieczki nikomu 
nieznany mężczyzna i przedstawiwszy 
się za Władysława Kurasza, jął opowiadać 
cuda o swem bohaterstwie. Wymieniał 
bitwy, w których rzekomo brał udział, pó 
woływał się na wybitnych wojskowych 
z armii gen. Hallera, a robit to wszystko 
tak sprytnie, iż uczestnicy zjazdu przyję- 
li go z otwartemi ramionami. 

Kurasz otrzymał błękitny mundur, 
przyjechał do Warszawy i stanął w hote- 
lu Europejskim, oczywiście na koszt ko- 
mitetu zjazdu. 

Okazał się kompanem niezwykle we- 
sołym. Pił, jadł, zabawiał towarzystwo 
anegdotkami i nie tracił czasu. Nie poprze 
stając na oficjalnych bankietach zwiedzał 
restauracje warszawskie, a wszędzie po- 
dejmowano go serdecznie i gratis, jako 
byłego wojaka. 

Między innemi gospodami odwiedził 
restaurację w hotelu Włoskim przy ulicy 
Koziej. Gospodarz p. Zygmunt Kyc, roz- 


ar- 


Do sprzedania „im mu 


Rupolak lejarsk 


„w dobrym stanie, o średnicy we= k 


czulił się na widok historycznego mundu- 
ru i rzekł do Kurasza: 

— Przychodź pan, choćby codziennie. 
Cały bufet jest do pańskiej dyspozycji zu- 
pełnie gratis. 

Gość skorzystał z oferty i istotnie co 
wieczór odwiedzał pana Kyca, upijając się 
na umór. 

Pewnego razu przyszedł z panną, któ- 
ra również łyknęła niezgorzej. Nazajutrz 
przyprowadził dwie damy, co już niemile 
dotknęło restauratora. 

Gdy wreszcie wczoraj zjawił się w to- 
warzystwie czterech dziewczątek i przy- 
puścił szturm do bufetu, panu Kycowi ciar 
ki przeszły po skórze. 

Zawiadomiono prezesa zjazdu, który 
szybko ustalił, że żaden Kurasz na liście 
Hallereczyków nie figuruje. Osobliwym wa 
jakiem zajął się Urząd Śledczy. ~ 

Rozebranego z munduru oszusta osa- 
dzono w areszcie. Dziś będzie odesłany 
„etapem* do Lwowa. 


£| +54 


0 
, 


Dr. med: 


PERAI 


Powrócił 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór 


hiim 


wy domku z ka- 
wałkiem ziemi bli- 
sko Łodzi, Łaskawe 
zgłoszenia po 
„Dzierżawa — 
w „Kurjerze Łódz- 
im". 5489 


szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 

wystawach w Warszawie, Łodzi i Belgji oraz 
honorowemi dyplomami uznania. 

— Łódź, ul. Piotrkowska 163. — 


Po asinięcii przestarzałego systemu, nauka kroja 
prowadzona jest nowoczesnemi sposobami, utywanerł 
obecnie zagranicą w Akademjach, dającemi się zastoso- 
wać do każdej mody, Nowy system modelowania i pa- 
sowania daje możność po nkończeniu kursu łatwo wy- 
konywać ws Blkie stroje damskie i dziecinne, nawet 
najmniej zdołarm. Po ukończeniu kursów uczenice otrzy- 


mują świadectwa prywatne i cechowe. 


Kursy modniarstwa i haftu, — — 
Dla przyjezdnych stancja zapewniona 


Przy szkole pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich 


Piotrkowska 163. 


Do malowania 
i drzwi jest naj 


le 


olejna i lakierowa 


ALBALIN 


twardo i szybko wysychająca 


Kosel i S-ka 


odłóg, okien 


epsza farba 


Skład główny 


Przejazd 8, tel. 11-21 


Zakopane-Bystre 


„Kosówka” 
nad potokiem 


poleca pokoje słoneczne, 


Filja 
Piotrkowska 98, tel. 15-62. 


Ceny umiarkowane. 


n | ZO OBO AOBE CU 


„Matura ” 
Rraków, Karmala 35 


wyucza korespon- 
dencyjnie na śwła- 
dectwo z 4, 6 kla- 
sy dimn. i do matu 
ry gimn i som. głów 
nie urzędnicy, wol- 
skowi, nauczyciele 
na awans. stabili- 
zację). Licznepodzię 
kowania, Próbne lek 
cje do wglądu na 
8 dni po nadesłaniu 
1 ZŁ na porto. Pro- 
spekty darmo. Na 
odpowiedź znaczki. znaczki. 


DŁ wód med, 


|. Beli 


choroby wewnętrz- 
ne i dzieci, 

Plotrkowska 6 
telef. 44-95, 

A w o od 8-11 


+ 
—6, 


wnętrznej 400 m/m., o wydajno- 


ści 1200 kg/ godz. 


"kompletny Z 


wentylatorem i motorem. Oferty 


pod „Kupolak* 


do administracji 


niniejszego pisma. 


DOŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy zu wyraz. Dia po- 
szifkujących pracy $ zroszy «a 


ogłoszenie 


50 groszy. 


| wyra  Natmutejsze 


ita i wythnwanie 


fudent udziela 

matematyki, łaci- 
ny, fizyki, języków. 
Kiltó skiego 96, m. 3, 
na prawo, druga 
brama, godz. 6. 


MAGNA gaeraat 


[portale sprzedam 
A kredens, stół — 
krzesła — otomanę 
dywanową, toaletkę 
garderobę, łóżka — 
szufę, leżankę. UL 
Sienkiewicza L. 59, 
m. 42, oficyna I-e 
wejście I piętro. 
542 


powodu wyjazdu 
jest'do aprzeda- 
nla w Pabjanicach 
dom murowany w 


dobrym stanie o8 po ~ 


kojach słonecznych 
wraz x sadem 100 
drzewek owoco- 
wych, ogród wa- 
rzywny w dobrym 
miejscu cena bar- 
dzo przystępna. — 
Wiadomość Pabla- 
nice 
Nr. 8 m. 2, 


Sienkiewicza 
59- 


Posady i prate. 


Zacftiarowane. 
cesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursa fa- 

chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warsrawa, 

Żórawia 42. Kursa 

wyuczafą listownie: 

buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenografji, 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii, pisa- 
nia ną maszynach, 

Po ukończeniu świa 

dectwo. 

prospektów! 


ądajcie 
2552 


Poszukiwane 
pocie posady 
praktykanta w 
handlu, biurze han- 
dlowem, banku lub 
fabryce. Mam lat 
18 ukończoną 3 let- 
nią szkołę handlo- 
wą. Zgłoszenia pod 
„Józef” bluro ogło- 
szeń Hupczyca — 
Kraków Jaglelońska 

Nr. 7. 4660 


uszerka Mi- 


lewska = Piot- 
rowska przyjmuje 
zamówiemia, nieza- 
możnym ustępstwo. 
Żeromskiego Nr. 9, 
(Pańska). 


NEszmiase " 
zażądaj nadesła- 
nia prospaktów 
„Wielkiej Easyklo- 
pedji Rolniczej” — 
(ilustrowany leksy- 
kon rolniczy) 10 to- 
mowaj. Działy: pro- 
dukcji roślinnej — 
zwierzęcej. techno* 
logil rolniczej, eko- 
nomji rolniczej — 
przyrodniczy. Adres 
Poznań, Administra 
cja — Encyklopedii 
Rolniczej. Korzyat- 

ne warunki spłaty. 
kuszerka St. Drzy 
matowa, przyjmu 
je woiórki i al. 
KOROV 223, 
4891 


P m x kuch- 
nią wygody, — 
śródmieście poszu- 
kuję. Zapłacę zn 2 
lata zgóry. Oferty 


sub Lai 5531 


Mat LIPSKI 


Wschodnia 65 
(Piotrkowska 46.) 
Tel. 3-51. 
powrócił 
i przyjmuje w cho- 
robach skórnych, 
weneryóznych I mo 
czopłciowych 
od 2-iej do 5-ej pp. 
i od 7 do 9 wiecz. 


(Pańska) _ 5263 ! 


nych, wene- 
rytznych i mor 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz. 
Tal. 40-26, 


Dr. 


Y, uma 


Chor. skórne wenę: 
tyczne i  moczo+ 
płołowe. 
Gdańska 493. 
Przyjmuje od 9 da 
104/28 r, od 1—2.45% 
pp I od 8—9 w. 


powrócił. 


ERRER] 


powrócił. 
Kilińskiego 143 
s przy Głównej : 
choroby wene- 
ryosne skórac 

i dróg moczo- 
wych przyj muje 
od godz. 12 — 114 
od godz 61/1—8 Ye 


pea umeblowany 
dwuokienny da 
wynajęcia dla solłd- 
nej osoby. Telefon, 
Traugutta 8, front, 
m. 8, od 4 do 8B w. 

5512 


CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posladających tilje w 
Konto cze- Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 
o W. Łodzi z niedz. dod. Iustr. miesięcznie sł. 4.0) | W tekścię 40 X Az kSE A r ARA » 4% Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
kow © [Dia robotników „. „©* Ą sę Za tekstom . 0 u: a w» z ME „ RE" AVA Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł 
| » Nekrologi 30 aae 3 z | JJ a $- szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
P. K. O. Na prowincji 5 o = „5.00 |Komuntkaty 30 «a » » = iw a 4 w Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 ofłar admin: :tracja 
| SA Eg pf MIĘSO Zwyczajne 8 x „ l» »  lOlamów |nie odpowiada. 
7 gr O » "©" ø ~ 610.50 | Drobne 10 gr. SoizókiGahiA sc 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane Są 74 
Ne 61747. szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłan. po| bezpłatne. 


i 
H 

| 

| Odnoszenie do d gol 

| je do domu  , M w 0.40 zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych jak i odrzuconych redakcja nle zwraca 
jl 


„Kurjer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne“ łącznie z odnoszeniem do_domu zl. 7 domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 
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